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:...«.. 'v: r-:: <•■ ,-,' Łaatr^ślili babki.

Ł-unon .Wojewódka miał przy ulicy ..Starowiejskie j .w^Gdyni piekar-
T&, i * * '  <’ ■ . -r. i* ••■ ■■ "-■ *-- /■:■?• ^?SkA-yrfr .-""'V;. ’ 4SŁ»*łJ ■•£-, '5-

ie.Mówił I.Sliwińskiej o.tym.że trudni, się przerzutami do.Szwe-
•i i.Współpracował z Badziągiem.Wo jewódka miał .kontakty ,ze stat-V • ~ r .<........... •, UiU :;uls o ii <2. c - . .
ami.szwedzkimi oraz duńskimi kutrami*Znał język^szwedzki i duń-* ■ - -v » «g.-;*łw»» , ;s<ś:s ° *:.".. f^fp 5 '
ki.Wojewódka miał „kontakty z konspiracyjnym harcerstwem w,(jdyni.§r: - - *■<£ - *•% - • ;• - - . .ĄSi*^ua<Ufr«Kfce»«& -^.zytmgmirzed wojną sam był harcerzem.Miał_.kontakty z Behedyktem Foroży-

Ł'skim i Bernardem^Myśliwkiem..orazfJakimś' kominiarzem. Do Wojewód-
‘̂przy3iszd^ąii*kii^ierzy, z nrarszawy.Raz,..w.1942r//?/widziała. trzech

*.V «-> *- '  ‘ v _ S  ,  w * ' ,  ' ‘U- ; M j  J  <, ', K  *  >'*. f |"  > v v-

'sobnikónr, którzy, przyj e chali ze; stolicy .Wówczas Wojewódka prze-^  ^ 1 / - — ti - - Ą--V  ̂’*■ «• J' ^  ̂  ̂ - '+ ;
rosił L.Śliwińską.i prosił,aby-wyszła.Według-p.Śliwińskiej ku- 

rierzy przywozili rozkazy dla Wojewódki i. Myśliwka.Jeden z tychp:»' - ■ - ... V . p t . f  ftUiii.;:
trzech panów,był adwokatem z Warszawy.Może o.nich powiedzień Ma- 
ta-siostra. Myśliwka.L.Śliwińska,pamięta,ż.e kiedy-ci trzej nie- 
znani jej osobnicy przyszli,był też u Wojewódki-kominiarz.
E.Śliwińska-słyszała od Wojewódki o zebraniach w "szwedzkim”koś­
ciele przy ul.Jana z Rolna.Miał się też.tam spotkać Wojewódka ze 
szwedzkim konsulem.Będąc właścicielem piekarni Wojewódka miał 
dobre kontakty ze Skandynawami.I.Śliwińskiej wiadomo,że ucieki­
nierów brano od Wojewódki z piekarni,lub z piwnicy kościoła,rszwe- 
dzkiegon.Raz sama pamięta,jak Wojewódka zamknął sklep około 1800. 
ponie?/aż Szwedzi mieli zabrać uciekinierów.
Wojewpdka wspominał L.Śliwińskiej o trzech osobach,które zbie­
gły z Kamiennej Góry i ukrywały się w kościele szwedzkim.Zosta­
li oni przerzuceni do Szwecji. . . . . . . .
I.Śliwińska znała kpt Bąka,którego widziała u Wojewódki.WojewQd- 
ka też wspominał o przerzucaniu Brytyjczyków i Francuzów.Dosta­
wał od nich paczki po wojnie.Przerzucał też księży i zakonników. 
W 1943 lub 1944r Wojewódka mówił jej o aresztowaniach.MiałS to 
miejsce zimą.Wymienił imiona aresztowanych:-Ludwik,Stefan^Karbacz- 
-obywatel szwedzki.Zostali wzięci z domu,gdzieś koło szpitala. 
I.Śliwińskiej wiadomo,że kapitanowie szwedzcy pobierali opłaty 
za przewóz "pasażerów".
Słyszała też o przerzucaniu Duraja z Orłowa.Pracował on w por­
cie,lecz żadnych bliższych szczegółów nie jest w stanie podać.
Na zdjęciu przedstawiającym "Andrzeja" L.Śliwińska-rozpoznała 
osobnika,który przychodził do niej od Porożyńskich.Używał pse­
udonimu "Izydor".
Do B.Wojewódki przychodził Alojzy Banach.Wojewódka mówił jej, 4
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tę rozkazy,które przywozili kurierzy z -Farszawy były dla B. 
flśliwka i dla niego.Ci trzeg,o których wspomniała wcześniej 
» nie-.byli GFłówczescy. s

-w *  ’ t - '• ..................  ■’ ■ •

łoje wódka .mówił .gej, że mą korony, szwedzkie z konsulatu, 
flrbasza-ob^atela szwedzkiego zastrzelili;Memcy.W banku 
||facowała.^Małgosia"',była w.konspirac ji.OrOrurzyńskim mówił■>̂ - 
gw;j ;£oroŻ3̂ ki/G^esła jewódką^był ̂ w kontakcie Badziąg*
iedy raz przyszła do Wojewódki,żona jego powiedziała do nięj,
» może „iść z ̂ mężem ,rozmawiać..pcJńieważ- - jest ttam-tylko rBadz-igg.

~  * -  •< : ■ • • .......■ * - . ?  |  ■ . ' ■ - -furierzy. którzy przyjeżdżali przywozili prasę.Sama^raz{czytała

faz "Izydor^kazał pójść iJ^Jliwowskiej^do kościółka ̂ szwedzkiego - 
ia zebranie .konspiracyjne .Było ?tam około- .20-tu "osób ..Zebranie ;: 
jprowadził ̂ aMśj^tóody r^f;2pj^;^żc^y^ą^mówił^e.T0est^ZMEar- 
fezawy.Przedstawił;~się ̂ Wywoływał -po^nazwisku po .jednej:josobie /o
j/%. ~ - ■ i Tx  v '- " ’ ■" . - - - , . »

1 omawiał 
?rzy sobie kartkę;
tam też kominiarz/żona jego nazywała się "Marta"/Jego majs- 

i.- tra Sikorskiego zabił autobus.Był tam też "Andrze j"',Wo jewódka,
| Myśliwek. Myśliwek siedział obok "Andrzeja".Lś&liwińska przypo­
mina sobie,że w zebraniu tym uczestniczył I .Cylkowski i’ Głów-
czewski. . ,.r.. ■ -.V*r
E.Sliwińska dostarczała pieniądze rodzinom aresztowanym.Pienią-. 
dze te dostawała od kominiarza,który przywoził je z Warszawy.
Żona B.Myśliwka przyszła kiefiyś do L.‘Śliwińskiej ,pytając o mę­
ża. L.Śliwińska wiedząc,że są między nimi tarcia nie udzieliła 
żadnych informacji.Myśliwek mówił jej,że kiedyś, zastał żonę swo­
ją w łóżku z Niemcem.Mówił też,że Gestapo proponowało mu współ­
pracę.Rozmowa z Niemcami miała miejsce w Gdańsku.Nie podjął' na 
razie żadnej decyzji,chcąc się namyślić.Myśliwek miał dobre kon- 

. takty z Niemcami,gdyż dostarczał im wędzonkę.Mówił jej,że jak 
przez trzy dni nie da znaku życia to znaczy,że został aresztowa­
ny.Starał się wyciągać ludzi z obozu przekupywawszy Gestapowców 
wędzonką.Nosił czasem wąsy i bródkę dla niepoznaki.!.Śliwińska 
jeździła do Chojnic po broń do męża siostry-Leokadii Karczkie- 

; wicz.Broń tą nabywali od jeńców włoskich/?BCW-7 sztuk/.W zamian 
za to dawali włochom żywności.Byli oni niewolnikami.B.Myśliwek 
miał ubranie cywilne i żołnierskie spodnie.Broń tą przekazywała 
B. My śliwkowi i jakiemuś chłopakowi z Kacka.Stanisława Nowakow- 

s skiegó znała z "kościoła szwedzkiego”..Do tego kościoła wprowa- 
|^dził ją Wojewódka.Bsdziąg był w bliskim kontakcie z Wojewódką.
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\ z  byli obaj u niej.Kazali jej przekazać jakąś^wiadomość na 
icę Sieradzką.B.Mysliwek był w kontakcie z kpt Jabłonowskim.’

jpp&ał on pod Warszawą,
a f  w  ^..'' ' 1"" Ł >—  -

iejaki Duraj z Orłowa.Pracował on w ; zakładzie ' oczyszczania. , p  - •. • -  - - i.'"-- ' . % ■ -  ̂iasta w charakterze urzędńiką.Poszli:razem do F.Wo jewodki.
^  <-i. - — "  * ’ ( i  ^  i ‘5- - A* <■ - * ' , \  , l ' #owezas przyszedł tam" B.Badziąg'.Stąd wiedziała,że Badżiąg też 
*est wciągnięty w pracę- podziemną.Badziąga Ł.Sliwinska znała -

„ „v ^ ' , •’ ■ s ; . r:. ’ - -  . 7 ^  5 ■» ^ T, 7 v *  /'• .leszcze.przed"‘ wojną. "ITzęydor"' powiedział^TJiirajowij-że^jak będzie• ■ ■ 'fr ryt:* -""."it: , 'Q rr«itf ji pi i łn mn łnnmn r*. haR>n tf'Annfl,ł >¥owl ac ło kartę-1

"Izydor" znał dłużej niż E.Śliwińska.Przypuszczalnie wiosną 
•1942r"Tzydor"’ miał wrażenie ze ktos za nim/chodzi. Jednakże Wo-'h..- ■ i-"..'*-.1 ■- - 'Sfj-t-'.--"' - -»r-'T %?•>“ % ' »  » «. t«.w-i~ • ; óbawy^ •

bd: i^llwka^Były" ̂to4̂  
grypsy z Warszawy z Pawiaka-stenogramy. Kartę czka była zapisana 
po obu stronach.Zawierała imię i nazwisko,nazwę ulicy Gęsiej. 
Zabierane były przez kapitanów szwedzkich. '
Ha zebranich w kościele szwedzkim bywali też szwedzcy.maryna­
rze, ale byli przypadkowo.Mieli oni prawo zejścia na ląd.Pastor 
był starszym człowiekiem.Mówił on słabo po polsku.Brał udział 
w zebraniach konspiracyjnych.Kiedyś pastor musiał wyjechać na 
14 dni do Szwecji,ale wrócił_6 powrotem.Do kościoła zaprowa­
dził pierwszy raz L;Śliwińską Wojewódka.Innym razem była tam 
z Myśliwkiem.Zebrania te odbywały się wówczas gdy przyjeżdżały

%szwedzkie statki oraz w przypadku przyjazdu kurierów z Warsza­
wy.Przyjeżdżała jakaś pani-Warszawianka i starszy pan.Udawali 
się oni jedynie do kościółka.Tę warszawiankę miano aresztować 
w laskowicach.Mówił o tym "Izydor".Na zebraniach więcej do powie 
dzenia odt "Izydora" miał B.Myśliwek.Jednakże głos te@ zabierał 
,łIzydor"przybywający ze stolicy.Na zebraniach w kościele bywa­
li :Witek Porożyński,L.Cylkowski,"Izydor",L.Śliwińska, Wojewódka, 
Badziąg..
W.Porożyński był kilkakrotnie delegowany z Warszawy do Gdyni. 
Przerzuty załatwiał z kapitanami szwedzkimi pastor.Chódził on 
często do konsulatu,mieszczącego się w gdyni przy ulicy Porto- 
wej.L.Śliwińska była trzy /?/ razy w tym konsulacie.Dwa razy z 
Wojewódką,raz z "Izydorem".Podczas jednej wizyty w konsulacie 
Wojewódka z "Izydorem" prosili L.Śliwińską,aby wyszła z pokoju.
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Słyszała głos Badziąga.Miał do niego jakiś interes pastor.Raz 
też w konsulacie Myśliwek-wspominał.jwj o tym* # .

B l w .-p-dor"' często kursował między Warszawą a G'dynią.Przyjeżdżał 
f e . 3-5 dni. Jakvbyły jakiś,pilne i ważne sprawy to zbierano-się 
l§§ikościeleIzydor”' przywoził ludzi z Warszawy,których zamie- 
i|izano przerzucić.Wzywał sztucznych wąsów i pejsów.Mówił,że był 
p&zędnikiem.-biurowym w "Progresie"'.Miał tam pracować' przed F,
p§orożynskim.\ .
Rir Warszawie "Izydor"' spotkał się z EgOnem Sliwińskim.E.Sliwiń-
B Ł r'- :'iJ V-. ' :‘ifski widywał się też z; Myśliwkiem i Wo jewódką»Widywał się też z ...BK?;-, * ■\!-v-.Y •Ł|astorem.Kiedyś szła z nim od Wojewó'dki ulicą -Jana z Kolna.Egon 
Rowiedział wówczast"CTiociu ja dalej nie pójdę,ponieważ muszę , 
gprpaść don pastbra.Jak. szczęśliwie wszystko załatwię,to wpadnę do 
Idioci,a jak mnie złapią to nie będą^.E. Śliwiński rozmawiał też;: 
|fk JohanemBastianem - oficerem niemieckim,który mieszkał na par-. 
Eterze w domu L.SliwińskiejiRozmawiali ó okrętach wojennych.
Ww Fastianem chciał też-rozmawiać Myśliwek/gdy tylko dowiedział 
iśię,że ten udzielił informacji Egonowi.|fe.-
Ua zebraniach w kościele było od 8-12-2(X osób.Pastor częstował 

| cherbatą i bułeczkami.Pastor wspominał o centrali,która miała 
mieścić się przy ulicy Piwnej koło restauracji.Jechała tam z 
Myśliwkiem,który również wspominał o Centrali mieszczącej się na 
F-szym piętrze.1.Śliwińska czekając na niego zjadła obiad w re­
stauracji na Piwnej.
Pastor powiedział też że polski rząd zamierza zakupić szkuner, 
który miał pływać pod banderą szwedzką do Gdyni.Nazwa jego mia­
ła być oczywiście szwedzka.Rozmowa ta toczyła się w kościele 
przy tym panu z Warszawy.Byli też tam Badziąg,Myśliwek,Wojewód­
ka. Pastor zapytał wówczas Bsdziąga,czy będzie mógł wykonywać pe­
wne naprany na tym statku.Badziąg miał spowodować, postój statku 
na okres niezbędny dla organizacji.Na zebraniu było 12 osób.

U Badziąga pracował "Izydor”.Pracę tę podejmował jak były prze­
rzuty .Pracował około 10 dni."Izydor”' był też w kontakcie.z leś­
niczówką- jej właścicielem,która mieściła się na Grabówku."Izydor 
Eówiłjże w Warszawie mieszka z W.Porożyńskim/Porpżyńgki pracował 
przed rojną w "Progresie”/.Kiedyś 7/itek drł "Izydorowi” list do 
matki.
Kiedyś P)gon Śliwiński mówił L.Śliwińskiej o tajnej radiostacji. 
Powiedział,że musi się tam udać.Mieściła rię koło klasztoru/?/. 
B.Śliri^ski znał I.Cylkowskiego.Powiedział L.Śli\vińskiej,że był 
u n i c  - c . ale go nie zastał.Prosił też aby informację t ę  przeraza-

i ' 4 '
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3a "Tzydorowi”' lub Myśliwkowi.
^zerzutów dokonywał m.in. Zygmunt Depla-trymer w porcie w§glo- 
ijj. Śliwińska widziała-go u Wojewódki.Został on tj.Z.Depla

m . , ■ , • -' . '' . . '  • -- • ■ ■ •• *' <*■ ‘ ’ ■ • * .'osadzony w kl Stutthof.Z.Depla miał kontakt z pastorem szwedz-
f'-. - -•gr,- ■ ■ -'jr-- t - ~ ’' l> ~fk im . - - - .

|Niektórzy kwalifikujący się do przerzutów szli do konsulatu 
;szwedzkiego.!.Śliwińskiej wiadomo,zeTongina Z&wadzka-naucżycie1- 
Ika-koleżankaFichego,która uczestniczyła w tajnym nauczaniu, zos- 
tała przerzucona do Szwecji prze zr konsulat .Nie zawsze przerzutek

- 5  -  5

Ikornego robotnikat
■ W porcie przy*załadunku węgla pracował niejaki Wójcik.Został on 
zabity przez-; Niemców.E.Śliwińska stwierdziła"wykończyli go".
W  gdyńskim porcie -pracował tez gdanszczanm Miller /Mttller?/Fył . 
to kolega męża IT.Sliwinskie j. Miller 'znał Wojewodkę, Mysłiwka,nTzy- 

I d or a", pąs tor a. Mówił j;e j’o tym^Zginął podczas bombardowania Gdy-;
4 Ki*. U fr-;ni.Mieszkał przy ul.Pańskie3'.'’ ^  ' -

Z polecenia Myśiiwka zaniosła do' Miller^ list';
Myśliwek mówił Śliwińskiej o Molinie.Zapowiedział ze Molin 
przywiezie coś i ona ma to oddać Wojewódce lub’.’Izydorowi". Mo lin 
podczas pobytu u-Ł. Śliwińskie j rozmwwiał z żoną pó' niemiecku.
Dali jej kopertę,którą odebrał"TzydorIT.Pyło to przed aresztowa­
niem Myśiiwka. _ .
Na statkach szwedzkich byli zatrudniani Polacy.L.Śliwińska przy­
pomina sobie,że w kościele bywał też obywatel szwedzki/nosił 
szwedzkie nazwisko/,ale z pochodzenia Polak.Pochodził z Poznania. 
Badziąg i Wojewódka wspominali coś o radiostacji mieszczącej się 
przy ulicy Tatrzańskiej.Jeden i drugi działał przed wojną w Stron­
nictwie Narodowym.I.Śliwińska też.
Z Bydgoszczą były kontakty.Siostra.Edyty Porożyńskięj załatwiała 
coś w Bydgoszczy.Utrzymywano też łączność z Warszawą-Łodzią-Po- 
znaniem .
W kościele szwedzkim bywał też 7/ojka.Znał się z E.Śliwińskim.
Na ulicę Starowiejską do pani Wilmowej przychodził lekarz Walko- 
wiak.Bywali tam też,Wojewódka,Badziąg,Myśliwek,"Izydor" oraz 
"Kwaśny.
I.Śliwińska przypomina sobie,że Wojewódka wysyłał ją na ulicę 
Kwiatową na Witomino,gdzie miał odbyć się przerzut.Była tam jakaś 
■kobieta.
U Badziąga pracował w wypadku przerzucania Aleksander Gwizdała, 
ftieł on warsztacik przy ulicy Lipowej.Został on jednak areszto-
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wany i zamordowany na Kamiennej Górze.Mówił o nim Wojewódka.
wilii pizy ulicy Abrahama/obecnie Władysławą I7/mieszkał 

komornik Pyttel.CTzy mieli kontakty z Woje wódką?!. Śliwińska 
twierdzi,ze tak.Raz Myśliwek wysłał E.Śliwińską do tej-wilii 
z prośbą o wywołanie kobiety.Była to córka komornika M.Pyt-tel. 
Szli we trójkę,ale koło ulicy Żwirki i Wigury zostawiła ich. 
ffzła dotąd za nimi.Śliwińskiej wiadomo,że do Szwecji prze­
rzucano też na pilotówkach.
k.Śliwińska.widziała u Wojewódki plany umocnień Gdyni,Kartuz, 
Kościerzyny.Czy były to plany wyrzutu,,f7n .Interesował 'się.z tym 
Kamrowski-były kierownik szkoły Nr 1 w G'dyni.dn'to sporządzał 
te rysunki.Zainteresowanie tym zdradzał też' Cyłkowski.Plany te 
zabrano do Szwecji. , » Ł .
Ksiądz Brunon Gołębiewski, znał się i współpracował z Erunonem 
Wójewódką.Pomógł też w przerzucie do Szwecji księdza Radzynskie- 
mu.W- akcji, tej brał też udział ^-.Bhdziąg.Badziąg fe nieraz za­
trudniał u siebie księży.Przerzuty ich miały miejsce parokrot-. 
nie.W sumie E.Śliwińska przypomina sobie,że do Szwecji przerzu- 
cono/3-ch a pozostałych pojedynczo/.
Księdza B.Gołębiowskiego wyciągnął z wiezienia policjant Marka.- 
na prośbę L.Śliwińskiej-znała Gołębiowskich jeszcze przed wojną.

L.Śliwińska miała kontakt z niejakim MUllerem z Gdańska.Była 
tam kiedyś z zalakowanym listem od B.Porożyńskiego z Mińska Ma­
zowieckiego.Chodziło o ostrzeżenie swoich ludzi w Gdańsku i 
przesunięcieich na inny teren.MUller wysłał tych ludzi do Warsza- 
wy.Eist ten przyniósł od Popożyńskiego',kominiarz,1'z rozkazem 
doręczenia As. go Fridrichowi Mttllerowi,co też L.Śliwińska uczy­
niła.Mieszkał on/Mliller/przy ulicy pańskiej w Gdańsku/Frauen- 
gasse Er l5/.Mi ał.około 45 lat.Zginął podczas okupacji.Rodzina... 
jego mieszka w RFN. Z Mttllerem często kontaktował się B.Myśliwek. 
MUller był początkowo w KDSAP.Brat jego został zlikwidowany pod­
czas puszu Rtłhma.
K.Wójcik pracował w porcie.Brał udział w przerzutach.Współpra­
cował z B.Badziągiem.Był brygadzistą.Współpracował też z B.Y/o- 
jewódką.Mieszkał w Gdyni w kierunku na Witomino.Żona jego otru­
ła się gazem po zabiciu mesa.
W zakładzie B.Badziąga pracowali Gwizdała i Depla.Przerzucona 
Longina Zawadzka/do Szwecji/wyszła za mąż za Francuza i mieszka 
we Francji.
W Hartwigu pracował Aiions Peters.Znał się jeszcze przed wojną 
z mężem E.Śliwińskiej.Wałczył w obronie Oksywia.Miał kontakt 
z Cz.Porpżyńskim i Witkiem Porożyńskim.Witek 'pracował w"Polska-9
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A.Peters jakiś czas.bywał u Porożyńskich/m.in.na Święta 
lego Narodzenia 1539/^1940/'.Potem był w~ Nakle.Gdy wrócił za- 

llął pracować u Badziąga.Badziąga znał też E.Porożyński. 
fodzi’ąga-% .Śliwińska poznała przeze B.Wo jewódkę. Je j pseudonim .
!'■ śliwkowa11'.Przysięgę składała w  obecności wójcika £ Peter- 

55* oraz Edyty Porożyńskie j i Ireny Smolińskie j.Było'. £o latem 
TltJ ir.Ti konspiracją zetknęła się przez: Forożyńskich.Przysięgę 

.erało 3 panów,których więcej nie widzi&ła.Był też pastor
-  a ' ' ’ '  ■ ■ •' ~ ■ , • - • ■:>dzŁx* ~ -

.Iwińską - znała tez ITisienis za kontaktował się on z Badziągiem
a Wo jewódką. r- ui.. U .. ; .■ - - - - *
ppiwnicy u Wojewódki była radiostacja.Obsługiwał ją Picke.Wykop 
liajdował' się w korytarzu.Raz go 'widziała/Ł.Sliwińska/gdyvby& 
Wojewódki.Kiedyś Wojewódka powiedział5 do niejnPicke nadaje i 
rie coś nowego,,!.Wtedy Picke powiedział,że wkrótce przyjedzie 

Igon i Berak.L.Śliwińska widziała -.zarówno .słuchawki i..mikrofon-K  .

Lcke został przerzucony do Szwecji po- aresztowaniu ~B.Myśliwka* 
Sopczyńgki był w wieku około 30 lat .Wywiózł on plany broni 

"■V” do Szwecji.Kopie poszły do Warszawy.
Krewna Wojewódki Małgosia/wołano na nią "Dosia"/ przynosiła in- 

I formacje z Kościerzyny.
I Chleb od B.Wojewódki kupował też Belau.
| Kryptonim "Anna1’' padł w łćościele szwedzkim.Przerzuceni do Szwe- 
i cji trafiali do "Anny".Miała to być starsza pani,przerzucona 
I wcześniej do Szwecji.
, Do Mulina/nie Molina/L.Śliwińska zawoziła koperty od"Izydora".
| Mulin mieszkał przy ulicy Nowogrodzkiej w Gdyni.Pracował w por- 
| cie.Był związany z przerzutami.
S'? W Starej Kiszewie był brat jej Feliks-miał on łączność z Anglią.
; bjrł kupcem.Uczył się w gimnazjum w Starogardzie Gdańskim .
| Warszawianka która była raz w kościele szwedzkim była wysoką 
I*: blondynką.Występo-^ała kiedyś w telewizji.Przyjeżdżała do Gdyni 
|, [Jedynie w przypadku ważnych spraw.

^oznaniak-szwed był bardzo znany w Gdyni..Nazywał się Grunwald, 
Grunwaldzki.Przychodził i pytał ile osób mają wysłać do Szwecji 

.. 1 gdzie mają by/ kierowani.Żonę i dwoje własnych dzieci przemy- 
f|, °ił do S zwe cji. 1'ajmłodszy wyjechał po wojnie .Miał on kontakt z 
R ''̂ zydorem",Wojevvódką i Badziągiem.Z "'Izydorem" kiedyś bardzo 
te,,.Serdecznie się witał.Był ze trzy razy w kościele, 
pil-̂  aresztowaniu Myśliwka,Niemcy chcieli zrobić rewizję u L.Sli- 
^f^skie .i .Marko wywiózł ją wówczas do Czechosłowacji.-mieszkała

- 7 ~
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I tam jego siostra.Po pół roku wróciła.Po aresztowaniach Badziąg 
i Wojewódka działali dalej. r_. . -

|\ przez "Izydora’’’ Ii.Śliwińska była kiedyś wysłana do M.Pytel. Za- 
Uniosła tam kopertę i pieniądze.Miała je oddaó Pyttlównie.Pytlów- 
igna była w kościele.Jak przyszła to uklękła przed ołtarzem.Była

J P f r  ■ ; ■ • • r ; _ , • .

f : tam kilka razy / ?/ • —
l Kiedyś L.Śliwińska była u Pytlówny z B.Myśliwkiem.Myśliwek pro- 
Psił ją aby wywołała Pytlównę z domu.Ponadto u Pytlówny rbywała z_
B iirL • . .. - ‘ ^ .EK-Ł-' ,, , , ............ . . .. . ■» -•*••• .. • • ’*• . , ^  _ ,TU..polecenia WojewódkjL i B. Gołębiowskiego.Zanmsiła tam maszynopisy. 

"Tzydor"' przed wojną pracował w  Domu Bawełny w Gdyni.Znał .. _  • ' - ^

i:’ się z W.Porożyńskim.Englelbert Śliwiński pracował w "Polska Rop". "Izydorzginął w (Fdynii. m końcu 19421* w trzy tygodnie po śmierci 
g| lyśliwka. i
| Z nazwą "!Alfa"! E.Śliwińska^zetknełą się.Picke wspominał o radio- 
stacji na Obłużu,która nosiła ten kryptonim tej radiostacji.

L.Śliwińska jeździła do Bydgoszczy,Torunia,Laskowic na spot­
kania z "'Izydorem"'.Znak rozpoznawczy stanowiła opaska na prawej 
ręce.Spotkania odbywały się na peronie.Z Witkiem spotkała się w 
Toruniu.Poszli do siostry Engelberta na ulicę Mickiewicza lub 
Sienkiewicza.
Raz B.Wojewódka kazał jej jechać do Chojnicr,ponTeważ-Myśliwek 
miał przyjechać w bardzo ważnej sprawie,a nie dawał znaku życia. 
Po przyjeździe do Chojnic,okazało się że po prostu był chory.

0 aresztowahiu "warszawiańki"dowiedziała się od "Izydora" 
i Wojewódki.Wojewódka ostrzegał,że może ktoś być za nią podsta­
wiony przez gestapo.
Na ulicę. Piwną do Gdańska jechali Badziąg,Wojewódka,pastor,ka­
pitan szwedzki,Myśliwek.Jechali na godzinę 1800.
Na zakup szkunera przyjechał z Yifarszawy jakiś mężczyzna z pie­
niędzmi.

f  UKonsul sżwedzki mówił bardzo dobrze po niemiecku.^o konsulatu 
L.Śliwińska jeździła jako dostawca.Badziąg i Wojewódka mówili 
po szwedzku i po niemiecku.W rozmowach z konsulem prowadzonymi 
przez Badziąga i Wojewódkę I.Śliwińska nie uczestniczyła.Według 
jej opinii Myśliwek współpracował z wywiadem szwedzkim.
I.Sl iwińska wtfce od B.Wojewódki ,że Badziąg i on chodzili do kon­
sulatu wieczorem 7^-B00. __
Picke mieszka obecnie w Sztokholmie.Miał podczas wojny 28-30 lat.

Zachowanie "lzydora"świadczyło,że był oficereft.Jak się witał 
& pastorem czy konsulem to chciał salutować.Był przystojny.Być 
nicże służył w marynarce wojennej.

11
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~arówno Badziąg jak.i Wojewódka oraz E.Porożyński i L .&liwiń- 
ka byli przez wojną w. Stronnictwie Narodowym. /
o przerzucania ludzi do Szwecji przyczyniał się także W.Poro- 
•yński.Skończył on Politechnikę.Gdańską.Konsul,pastor,Badziąg 
„Wojewódka używali kryptonimów.
iDlegą Markotbył nie jaki. Reszke-te.ż policjat.Był'w Orłowie,ar 
ptem w Komandzie policji na Pocztowej.Ostrzegał^ón Myśliwka. 
ygnałem wywoławczym dla radiostacji Wojewódki'był "B Georg", 
wywoływano "Alfę"'.Mówił o tym .Picke •

.}■— -rrs r ; 'i--., i
- -ren

'*$■*’ ;c- tfe&rowsk;i€Q3 l.ijr'ssj. *  * fi j\2ió -z? trał's> s/ijszŁl k*
j.licę źą. £r ę .T*«■?.'" -■aa:
-.v 7. aj v **y-: i *7. o f- '' £? \ r>

A  ,v.t: . : - -• r ty •••■ > Y '-r %  T k; 5 "v..V?̂ u4ą5 -5. C 1* _ s* « - v:-w ,.V •' * ' —‘r y‘ ' *•.*■*>* *

5£*21 z&js 3-'X-~t. -£• • * '“?■ <i»'*.-•>■- -• »v -'-r *i-i. O •-,w ^
..: . • m i ■ ® : S ? " V; b\ s &©łis 3 3 n fsafkc^ę

d \ J i / S $ .  -t^XH 5,' 'fH ( fó ł& jĄ  >lowlvCLoŁo/i

.s-.lm- i-i* było .c-dr.ô is

o
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w r r t  a oRelacja Felicji W o j e w o d k i

Felicja Wojewódka oraz nieżyjący już jej mąż Brunon mieszkali w 
Gdyni przy ulicy Starowiejskiej 48.Kieli własną cukiernię.W ich 
domu "był punkt kontaktowy organizacji podziemnej.Nosił on kryp- 
toniinnFela,,fod imienia pani Felicji.
Państwo Wojewódkowie mieli dwóch kuzynów Konrada i Zygmunta Głów- 
czeslciego/nie byli to bracia/.K.Główczeski pracował przed wojną 
na stacji kolejowej w Gdyni.W 1938r został przeniesiony na stanowi­
sko naczelnika stacji k.Pruszcza -Bagienicy niedaleko Bydgoszczy.
Tam zastała go wojna.Zygmunt był natomiast po maturze .Wojna rów­
nież zastała go koło Bydgoszczy.
W 1939r Konrad przyjechał do Gdyni.Zygmunt który przyjechał wcześ­
niej, ukrywał się u p.Wo jewódków.W 194-Or ukrywały się u nich 22 oso- 
by-rodzina oraz znajomi.W 1941r Konrad wyjechał do Warszawy i ścią­
gnął tam kuzyna Zygmunta po paru miesiącach,oraz paru kolegów m.in. 
Gerarda Łukowicza/lekarz medycyny obecnie-mieszka w Lęborku lub 
Elblągu/.Do Warszawy wyjechał też nauczyciel Franciszek Gołębiewski. 
Konrad był członkiem ZWZ-AK.Miał kontakty z Gdynią.Był szefem gru-

4
?!py wywiadowców i do Gdyni przyjeżdżał bardzo często 3 razy w miesią-' 

cu.Kontaktował się z Janem Banachem ps. "Czarny", nlisłl .Konrad miał 
"Lewe" papiery na inne nazwisko.Kto mu je wyrobił,z kim kontakto­
wał się w Warszawie tego F.Wojewódka nie wie.On to był przypusz­
czalnie tą osobą,która przyjeżdżała do B.Wojewódki,o którym wspo­
minała Leokadia Śliwińska/ por.relację L.Śliwińskiej/. !
W 1941r przyjechali do B.Wojewódki dwaj mężczyźni w mundurach nie- j 
mieckich.Chcieli się widzieć z Brunonem.Ponieważ go nie było pocze­
kali na niego.To byli Polacy z Warszawy.Przywieźli ze sobą prasę.
F.Wojewódka widziała plik gazetek.Z rozmów prowadzonych przez męża
i dwoma osobnikami zorientowała się,że gazetki te są w języku pol­
skim, francuskim,angielskim,niemieckim.
W domu ich ukrywali się Polacy,ale czy byli przerzucani do Szwecji? 
Wiadomo F.Wojewódce,że były jakieś akcje w kościółku szwedzkim. 
Przychodzili do ich cukierni Szwedzi.F.Wojewódce wiadomo,że z m ę ­

ż e m  współpracował Bernard Badziąg,ale nie zna- bliższych s z c z e g ó ł ó w  

ten temat.Wie,że do Męża przychodzili kapitanowie Polskiej 13
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Kiedyś B.Wojewódka wspominał o organizac ji"Alfa,ł .W mieszkaniu na 
Starowiejskiej na poddaszu była tajna radiostacja.Obsługiwał ją 
chyba Jan Banach.F.Wojewódce wiadomo,że w marcu 1943r z Warszawy 
przyjeżdżał Konrad po odbiór planów broni"V".
Do B.Wojewódki przyszła raz młoda dziewczyna.Miała długie ciemne 
warkocze.O czym z mężem rozmawiała tego nie wiadomo.Do Brunona 
przychodził też Alojzy Gehrman.Miał podobno syna,który był prze­
rzucony do Szwecji z pomocą Wojewódki.Miał on na imię Feliks. 
Oprócz wymienionych już osób wymienić należy też Floriana Dzieni- 
sza i Leona Kirsieina/?/,którzy również kontaktowali się z Woje- 
wódką,ale brak bliższych szczegółów o tych spotkaniach.
W konspiracji był też brat F.Wojewódki Władysław Drapiewski ps. 
"Sowa”.Działał on razem z J.Banachem/mieszka w Bolesławowie k.Skar 
szew przy szkole - jest tam nauczycielem/.Z W.Drapiewskim znał 
si** Lucjan Cylkowski,który przychodził do Wojewódki.K.Główczeski 
przyjeżdżał też do Ciarów.Do Ciarów przyjeżdżali kurierzy z War- 
szawy,ale nic więcej na ten temat nie wiadomo.K.Główczewski no­
cował z reguły u p.Wojewódków.W Gdyni przebywał 2-3 dni.
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WOJEWODKA B i ru/n.DM )

Członek SN w Gdyni, Współpracował z pracownikami 
słtiżby łączności i wywiadu ZWZ-AK już przed 
i 94 i -4£r,

A.Gąsiorowskij ZSF-ZWZ-AK na Pomorzu. Stan badań i 
postulaty badawcze, [w;] Walka podziemna,.., 
s. i0£.

Gdjjtfń*-
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GDYNIA

MGr 1994

25



26



27



28



29
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